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Na brzegach akwenów

W
aterfront Forum
Szczecin 2010 to naj-
większa w Polsce i w
Europie Środkowo-
-Wschodniej konfe-

rencja poświęcona zagadnieniom za-
gospodarowania i zabudowy miast
oraz regionów zlokalizowanych na
brzegach akwenów. Wykłady, prezen-
tacje i spotkania z ekspertami, podczas
których będzie się można dowiedzieć,
gdzie są jeszcze atrakcyjne i niewyko-
rzystane lokalizacje nad wodą, jak
zmienić wizerunek miasta, inwestując
w zabudowywanie terenów nadwod-
nych, odbędą się 3 – 5 listopada 2010
roku.

Waterfront Forum jest stworzone dla
tych, których interesuje ta dziedzina. –
Idea imprezy narodziła się z połączenia
naszej pracy i pasji – wyjaśnia Zbi-
gniew Jagniątkowski, prezes stowarzy-
szenia Pomost, pomysłodawca Za-
chodniopomorskiego Szlaku Żeglar-
skiego, projektu rozbudowy sieci por-
tów i przystani jachtowych w regionie.
– Na co dzień działamy na rynku nieru-
chomości, a nasza społeczna działal-
ność koncentruje się wokół turystyki
oraz rozwoju gospodarczego i społecz-
nego regionu. Obserwujemy z bliska
zjawiska, którym poświęcona będzie

konferencja. Naszą uwagę absorbują
miasta, które mają najlepsze warunki
do rozwoju zabudowy w przestrzeni
waterfront – dodaje.

W imprezie udział wezmą architekci,
urbaniści, studia projektowe, ekonomi-
ści, samorządowcy, grupy finansowe i
kapitałowe, firmy budowlane, hydro-
techniczne, specjaliści z zakresu rewita-
lizacji, rozwoju lokalnego i regionalnego,
turystki, ochrony środowiska oraz pro-
mocji miast i regionów, przedstawiciele
organizacji pozarządowych. Dyskusje,
prezentacje i spotkania w ramach im-
prezy będą się koncentrować na zagad-
nieniach dotyczących m.in. gospodar-
czego uwarunkowania rozwoju miast w
oparciu o waterfront, będą rozmowy o
szansach i trudnościach w realizowaniu
projektów nadwodnych, o rynku marin,
o modelach procesów inwestycyjnych, a
także o ostatnich powodziach w naszym
kraju, które zniszczyły wiele miast i miej-
scowości. Przedstawione i omówione
zostaną także rozwiązania dla idei zago-
spodarowania nadwodnych dzielnic
Szczecina. Podczas konferencji będzie
okazja do nawiązania i zdobycia cen-
nych kontaktów.

Ważnym punktem imprezy będą
warsztaty. Przedsiębiorcy będą się mo-
gli dowiedzieć, z jakich źródeł finanso-
wać swoje inwestycje. Budowa sieci ma-

rin w ramach Zachodniopomorskiego
Szlaku Żeglarskiego będzie realizowa-
na w bardzo atrakcyjnych lokalizacjach
Zalewu Szczecińskiego (Szczecin, Trze-
bież, Wolin, Nowe Warpno, Kamień Po-
morski) oraz ekskluzywnych kurortach
nadmorskich województwa zachod-
niopomorskiego (Świnoujście, Mię-
dzyzdroje, Rewal, Kołobrzeg, Mielno,
Darłowo). – Stwarza to dla inwestorów
prywatnych ogromne możliwości biz-
nesowe, możliwości zainwestowania
między innymi w sektor turystyki, han-
dlu oraz usług – mówi Jagniątkowski.
Podczas warsztatu prowadzonego
przez ekspertów z dziedziny consultin-
gu, zarządzania inwestycjami oraz fi-
nansów omawiany będzie proces inwe-
stycyjny oraz finansowy realizowany
przez sektor MŚP.

– Powiemy, w jaki sposób budowa
sieci marin w ramach Zachodniopo-
morskiego Szlaku Żeglarskiego wpły-
nie na atrakcyjność inwestycyjną na da-
nym obszarze oraz jakie korzyści finan-
sowe dla sektora MŚP może przynieść
inwestowanie na tych terenach, jak
przygotować i przeprowadzić proces
inwestycyjny, a także jak wdrożyć finan-
sowanie inwestycji ze środków unij-
nych, dotacji na rewitalizację, fundu-
szów pożyczkowych, kredytów banko-
wych oraz leasingu – mówi Andrzej Naj-

da z firmy Najda Consulting. Warsztat
poprowadzą doświadczeni eksperci,
którzy na co dzień zajmują się tematy-
ką funduszy unijnych, prowadzeniem
inwestycji oraz doradztwem finanso-
wym.

Organizatorem Waterfront Forum
Szczecin 2010 są stowarzyszenie Po-
most i miasto Szczecin. Pomost zajmu-
je się kształtowaniem wizji Szczecina i
Pomorza Zachodniego w perspekty-
wie najbliższych dziesięcioleci, two-
rząc opracowania, organizując debaty
publiczne, konferencje i warsztaty, a
także szkolenia młodych kadr dla sa-
morządu lokalnego i organizacji poza-
rządowych. Według ekspertów ze sto-
warzyszenia na Pomorzu Zachodnim i
w innych regionach Polski jest wiele
miast, które mogą przyciągnąć tury-
stów i inwestorów. – W przypadku ma-
łych miast nie mówimy oczywiście o
klasycznym, dość dogmatycznym po-
jęciu waterfront związanym z rewitali-
zacją dawnych terenów popartowych
czy też poprzemysłowych – podkreśla
Przemysław Wojnarowski, w ostatnich
latach współorganizator szczecińskich
targów nieruchomości jako wiceprezes
Instytutu Analiz, Diagnoz i Prognoz Go-
spodarczych. – Pamiętajmy jednak, że
mamy w Polsce do czynienia z ogrom-
nym zaniedbaniem przestrzeni miej-

skiej, jej porządkowanie jest ciągle
trwającym procesem. Trzeba go wspie-
rać nie tylko w największych miastach.
Oglądając projekty realizowane w Bo-
stonie, Amsterdamie czy Hamburgu,
zawsze zadawałem sobie pytanie, kie-
dy takie inwestycje będą miały miejsce
w Szczecinie, w Polsce? Przecież to
miasto jest prawdziwym skarbem.
Oczyma wyobraźni widzę tu takie sa-
me rozwiązania jak te stosowane w
przypadku HafenCity. Wierzę, że dzię-
ki Waterfront Forum będziemy bliżej
spełnienia tych marzeń – stwierdza
Wojnarowski. Działa w środowisku po-
średników i zarządców nieruchomości,
na koncie ma wiele przedsięwzięć wy-
korzystujących innowacyjne sposoby
finansowania procesów rewitalizacji i
budowy nieruchomości. Teraz pod-
czas Waterfront Forum jego i innych
ekspertów doświadczenia i pomysły
spotkają się z oczekiwaniami samorzą-
dowców i inwestorów. —a.u.

Niewykorzystane tereny nad wodą czekają

Dodatek specjalny

WATERFRONT FORUM SZCZECIN, 3 – 5 LISTOPADA 2010
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Swój kompleksowy pro-
gram porządkowania
urbanistycznego terenów

nadwodnych, w tym rozwoju
funkcji sportowo-turystycznej,
realizuje Dublin. Wzorem w tej
dziedzinie jest zagospodarowa-
nie terenów wzdłuż rzek i kana-
łów w Holandii, zarówno w wiel-
komiejskiej zabudowie Amster-
damu, jak i w małych miejsco-
wościach budowanych „od stro-
ny wody”.

Obecność wody w krajobra-
zie miejskim stanowi o jego spe-
cyfice i nadaje miastu charakte-
rystyczne piękno. Stąd w ostat-
nich czasach zauważa się i po-
pyt na wszelkiego rodzaju tere-
ny nadwodne, i światową
karierę firm budujących w prze-
strzeni waterfront. Polskie mia-
sta rozwijały się przez stulecia w
oparciu o te same naturalne
oraz cywilizacyjne czynniki,
które dotyczyły obszarów miej-
skich w Europie i na świecie. Na-
leży pamiętać, że jak cały obszar
współczesnej Polski miały one
burzliwą historię i trudno mó-
wić o jednolitej, odnoszącej się
do licznych lokalizacji, rodzimej
doktrynie urbanistycznej.
Szczecin, Gdańsk i Wrocław to

trzy miasta współcześnie naj-
bardziej interesujące z punktu
widzenia realizacji inwestycji w
przestrzeni waterfront. Zasięg
wpływów kulturowych na po-
szczególne dzielnice kraju w po-
szczególnych okresach histo-
rycznych determinował modele
funkcjonowania miast w powią-
zaniu z rzekami, kanałami i mo-
rzem. W najmniejszym stopniu
rozwinęło się na ziemiach pol-
skich budownictwo w bezpo-
średnim sąsiedztwie Bałtyku.
Nie sprzyjał temu charakter linii
brzegowej morza, która ulegała
procesowi erozji.

Rzeki i kanały 
lepiej wykorzystane 

Na pewno lepiej udało się
Polsce zagospodarować brzegi
rzek i kanałów niż nadmorskie
brzegi. Już w XIX wieku Zyg-
munt Gloger, polski historyk i
archeolog, zauważył, ze prawy
brzeg rzek płynących z połu-
dnia ku północy jest podmywa-
ny intensywniej niż lewy. Zwró-
cili na to uwagę niemieccy osad-
nicy przybywający do Polski w
XVIII wieku. Na lewym brzegu
Wisły było ich znacznie mniej
niż na brzegu prawym. Pewne-

mu mieszkańcowi warszawskiej
Pragi woda w ciągu 10 lat zabra-
ła 13 morgów ziemi. Ta historia
jest symptomatyczna dla dość
wyraźnego podziału na dwa od-
rębne modele zagospodarowy-
wania brzegów rzecznych wy-
stępujące w historii przestrzen-
nej polskich miast. Model „wi-
ślany” charakteryzuje się ten-
dencją do otaczania brzegów w
obrębie miasta błoniami i trak-
towania ich jako przestrzeni bu-
forowej, wolnej od zabudowy.
Budowane w tym stylu Kraków,
Warszawa, Płock czy Poznań sy-
tuują punkt swego miejskiego
rozwoju na nadrzecznej skar-
pie, nie zwracając się zabudową
bezpośrednio w stronę rzeki. Z
kolei rozwijane według modelu
„reńskiego” Wrocław, Szczecin
czy Gdańsk mają w układzie
urbanistycznym więcej zabudo-
wań nad rzeką, chociaż wiele z
nich zostało zniszczonych na
przestrzeni wieków. Szczecin
przez wiele lat formalnie pozo-
stawał twierdzą i mimo właści-
wego dla zachodniej tendencji
bezpośredniego sąsiedztwa z
rzeką, z racji krępujących go
murów miejskich nie mógł w
pełni „rozłożyć się” nad akwe-
nem, stworzyć lokalnej subkul-

tury urbanistyczno-gospodar-
czej odwołującej się do tak ko-
rzystnej lokalizacji. Z kolei wła-
dze Wrocławia w poszczegól-
nych epokach przykładały dużą
uwagę do zabezpieczenia prze-
ciwpowodziowego miasta, co
miało związek z częstymi powo-
dziami w regionie. Można po-
wiedzieć, że dziś Gdańsk i czę-
ściowo Bydgoszcz są miastami,
które najlepiej wykorzystały te-
reny nadwodne.

Porty mają znaczenie 
historyczne

Duże znaczenie dla inwesto-
rów w Polsce mają dziś tereny
poportowe. Zarówno w Szczeci-

nie, jak i w Gdańsku mają one
charakter historyczny, są zwią-
zane z najważniejszymi wyda-
rzeniami narodu w ciągu ostat-
niego półwiecza. Dla rozwoju
sfery waterfornt ma to zarówno
pozytywne, jak i negatywne
konsekwencje. Z jednej strony
należałoby je zachować w histo-
rycznej postaci, z drugiej strony
przywiązanie do ich dotychcza-
sowych funkcji może powstrzy-
mywać decyzje o rozwoju i zago-
spodarowaniu portów i stoczni,
narażając je na degradację. 

Polska ma ciekawe i pionier-
skie doświadczenia w dziedzi-
nie rewitalizacji architektury.
Jednym z pierwszych bądź na-
wet pierwszym w Europie

obiektem pełniącym funkcję
przemysłową i przekształco-
nym dla celów kultury była
łódzka Biała Fabryka, którą w
1955 roku zaczęto przekształcać
w Muzeum Włókiennictwa.
Oczywiście w tamtym okresie
stały za tym względy wyłącznie
utylitarne, teoria rewitalizacji i
świadomość tego rodzaju pro-
cesów dopiero się kształtowała,
niemniej w oparciu o te tradycje
łatwiej o dokonujące się dziś
projekty rewitalizacyjne, szcze-
gólnie częste w Łodzi i na Ślą-
sku, ale także w Warszawie, któ-
rej brak zasobów oryginalnej ar-
chitektury, wreszcie w Gdańsku,
Szczecinie, Wrocławiu czy Byd-
goszczy. —oprac. a.u.

Obszary wodne woje-
wództwa zachodniopo-
morskiego są ważnym

punktem w procesie rozwoju
miast. Dziś inaczej pojmujemy
powiązania miast i małych miej-
scowości z morzem, zalewem,
rzeką czy jeziorem. Praktycznie
wszystkie najważniejsze aglo-
meracje regionu zawdzięczają
swój rozwój bezpośredniemu
sąsiedztwu lub bliskości akwe-
nów. Tak jest w przypadku
Szczecina czy Koszalina, Świno-
ujścia i Kołobrzegu, a także wie-
lu mniejszych miejscowości w
pasie wybrzeża. One zbudowa-
ły swój potencjał na prowadze-
niu gospodarki morskiej, w któ-
rej dziś coraz większą rolę od-
grywa turystyka. Pod jej wpły-

wem miasta modyfikują swój
portowy charakter i właśnie ze
względu na wodę, są chętnie od-
wiedzane przez turystów.

Nową wartość stanowią porty
i przystanie jachtowe, które są
modernizowane i budowane na
dużą skalę. W podobnym kie-
runku, poprzez rozwijanie
związków urbanistycznych, go-
spodarczych i społecznych z
akwenami, rozwijają się dziś
miasta nad Zalewem Szczeciń-
skim i Odrą, np. Kamień Pomor-
ski, Wolin, Nowe Warpno, Police,
Gryfino. W nieco odmiennej for-
mie, ale z podobną dynamiką
zachodzą te procesy w odnie-
sieniu do miast we wschodniej
części województwa, w szcze-
gólności Szczecinka i Wałcza.
Żyjemy w różnorodnym otocze-

niu, ale jako społeczność dosko-
nale rozumiemy szanse i wy-
zwania, jakie wynikają z nad-
wodnego położenia tych miast.   

Nasza aktywność, procesy
społeczne i gospodarcze wpły-
wają na zmianę funkcji miast
nadwodnych. W przestrzeni wa-
terfront zmiany te są najbardziej
widoczne. Dawne tereny porto-
we i przemysłowe stają się obsza-
rami inwestycyjnymi, a coraz
bardziej dostępne i tańsze tech-
nologie budowlane pozwalają na
budowanie w bezpośredniej bli-
skości wody, w miejscach wcze-
śniej niedostępnych. Oczywiście
trzeba to robić z wielką rozwagą i
w sposób uporządkowany. Nad-
morskie wydmy czy też wiele lo-
kalizacji na śródlądziu objętych
ograniczeniami środowiskowy-

mi to miejsca bardzo atrakcyjne z
punktu widzenia inwestorów, w
szczególności z branży tury-
stycznej. Nie możemy jednak po-
zwolić na rozwój zabudowy nie-
respektujący uwarunkowań
przyrodniczych. Mimo tych
ograniczeń województwo za-
chodniopomorskie stanowi dziś
obszar o bodaj najlepszych wa-
runkach do zagospodarowania
przestrzeni waterfront.

Przede wszystkim w ostat-
nich latach dojrzeliśmy do pro-
wadzenia rozsądnej polityki
miejskiej. Wobec procesów kur-
czenia się miast, rosnących cen
gruntów, wyzwań komunikacyj-
nych czy też presji rynku tury-
stycznego bardziej dbamy o
przestrzeń i rozumiemy jej wa-
lory. Zwracanie miast do akwe-

nów i lokowanie nad nimi po-
ważnych przedsięwzięć stało się
dobrą praktyką. Poszerza się
obszar przestrzeni publicznej
nad wodą, co dobrze widać na
przykładzie Basenu Północne-
go w Świnoujściu, portu rybac-
kiego i przebudowywanego
portu jachtowego w Kołobrze-
gu, inwestycji realizowanych w
Gryfinie. Jest i drugi, nie mniej
ważny, kierunek rozwoju prze-
strzeni waterfront w naszym re-
gionie.

Wiąże się on ze zmianami go-
spodarki logistycznej, nowym
sposobem funkcjonowania por-
tów, potrzebą zwiększania do-
stępności i przepustowości szla-
ków komunikacyjnych, w tym
także rzek. W województwie za-
chodniopomorskim jest miejsce
na nadwodne kamieniczki, ale
także nowoczesne instalacje
portowe, systemy pełniej wyko-
rzystujące transportowe znacze-
nia Odry i Morza Bałtyckiego.

Z oczywistych przyczyn
Szczecin jawi się więc jako mia-
sto o nieporównywalnych z żad-
nym innym w Polsce szansach
na nowoczesne, prorozwojowe
zagospodarowanie przestrzeni
nadwodnej. Stanowi to domenę
samorządu lokalnego, ale jest
także przedmiotem troski władz
regionu. Tworzymy warunki do
zrównoważonego zagospodaro-
wania przestrzeni oraz odzyska-
nia i rewitalizacji terenów zmie-

niających swą funkcję. W zaktu-
alizowanej strategii rozwoju wo-
jewództwa zachodniopomor-
skiego zagadnienia związane z
działaniami rewitalizacyjnymi
po raz pierwszy znalazły godne
miejsce w polityce regionalnej.
Wyznaczone cele na najbliższe
lata to m.in. rewitalizacja obsza-
rów zurbanizowanych, w ra-
mach której powstaną nowe
projekty inwestycyjne na tere-
nach już zurbanizowanych i
przeznaczonych do rewitaliza-
cji. Oprócz tego odbudowane i
odnowione zostaną obiekty po-
przemysłowe i powojskowe, któ-
re zostaną przystosowane do ce-
lów kulturalnych, sportowo-re-
kreacyjnych, edukacyjnych,
handlowo-usługowych, biuro-
wych i mieszkaniowych.

Samorząd regionu analizuje
uwarunkowania rozwoju urba-
nistycznego aglomeracji Szczeci-
na, w szczególności w kontekście
przemian w gospodarce stocz-
niowej i portowej. Przygotowuje
także rozwiązania wspierające
wzrost społeczny oraz ekono-
miczny Szczecińskiego Obszaru
Metropolitalnego, optymalne z
punktu widzenia mieszkańców i
sfery gospodarczej.

Na tym polega idea udanego
zagospodarowania przestrzeni
waterfront, przyjaznej ludziom i
naturze, przynoszącej rozwój.
Taki waterfront jest naszym ce-
lem. —oprac.a.u.

Kartą 
przetargową

jest woda
Władysław Husejko, marszałek Województwa

Zachodniopomorskiego

Gdańsk i Bydgoszcz najlepiej 
wykorzystały tereny nadwodne
Zabudowa typu waterfront jest dziś przedmiotem wielkich 
projektów urbanistycznych realizowanych w szczególności 

w obszarze starych portów i wzdłuż kanałów transportowych 
w miastach portowych. Taka jest np. logika tworzonego 

z wielkim rozmachem HafenCity w Hamburgu
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Nowe życie 
starych portów

Obecnie w całej Europie realizowane są liczne programy rewitalizacji i kompleksowych
przekształceń miast portowych i nadrzecznych. W zależności od miasta różne są modele

realizacyjne, strategie działania, ale jest też jeden wspólny mianownik 
– uzyskanie nowego oblicza danego miasta

Wprzedsięwzięciach
wiodącą rolę odgry-
wają władze miejskie,

które tworzą agencje czy spół-
ki zajmujące się realizacją pro-
jektów. W dużych miastach
portowych o silnych trady-
cjach kupieckich, takich jak
np. Kopenhaga czy Rotterdam,
centralną rolę w kreowaniu
procesów przekształceń i kie-
rowaniu nimi odgrywają czę-
sto zarządy portów będące
własnością miejską. 

W miastach portowych, w
których zarządy portów nie
funkcjonują (np. Hamburg),
tworzone są specjalne agencje
celowe (np. HafenCity Ham-
burg GmbH). Doświadczenia
światowe dowodzą, że procesy
rewitalizacji, dla osiągnięcia
powodzenia, wymagają kom-
pleksowych programów cen-
tralnych, realizowanych w
praktyce przez władze lokalne.
Rozpoczęta w roku 1979 w Ir-
landii rewitalizacja dzielnic
portowych spowodowała ko-
nieczność wydania w 1986 ro-
ku przez parlament specjalnej
ustawy Urban Renewal Act.

Jednym z bardziej popular-
nych modeli realizacji tego typu

przedsięwzięć jest partnerstwo
publiczno-prywatne (PPP). Sek-
tor publiczny wspiera budowę
infrastruktury (dróg, nabrzeży,
uzbrojenia terenów), a także two-
rzy sprzyjające inwestowaniu na
obszarze objętym projektem
prawo lokalne (plany zagospoda-
rowania przestrzennego, prefe-
rencje, dotacje, ulgi fiskalne). 

Z kolei sektor prywatny zaj-
muje się renowacją istniejących
obiektów i tworzeniem nowych.
Pierwszy raz model PPP zasto-
sowano na szeroką skalę na po-
czątku lat 80. XX wieku podczas
rewitalizacji obszaru londyń-
skich doków. W tym przypadku
zdegradowane obszary porto-
we stopniowo (w okresie około
dziesięciu lat) przekształciły się
w dzielnicę, która stała się jed-
nym z symboli współczesnego
Londynu.

Inwestycje w toku

Hamburskie HafenCity to
kompleksowe przedsięwzięcie
o wielkim rozmachu realizo-
wane na bazie zabudowy daw-
nych spichlerzy w bardzo
atrakcyjnej lokalizacji. Tamtej-
szy Speicherstadt powstał w
latach osiemdziesiątych XIX

wieku jako osobny kompleks
zabudowań portowych. 

Będą biura i mieszkania

W 1991 roku, w momencie
przygotowywania do realizacji
przedsięwzięcia rewitalizacyj-
nego, te obiekty znajdowały się
pod opieką konserwatorską i
około 30 proc. ich powierzchni
była pusta, reszta w znacznym
stopniu została zaadaptowana
na potrzeby biur. Zasadniczym
celem projektu jest odtworze-
nie połączenia między rzeką El-
bą i centrum miasta, tworząc
nowe połączenia w obrębie
miasta i inicjując procesy roz-
wojowe w całej aglomeracji.
HaffenCity obejmuje obszar
155 hektarów, w tym 100 hekta-
rów na lądzie, 55 hektarów wo-
dy oraz 60 hektarów zabudowy.
Administratorem terenu są
władze miejskie Hamburga,
niektóre działki należą do nie-
mieckich kolei. Realizacja pro-
cesu jest przewidziana na około
25 lat. Początek projektu rewi-
talizacyjnego został ogłoszony
w 1997 roku, pierwsze budynki
powstały w latach 2001 – 2002.
Planowane jest wybudowanie 
5 tys. mieszkań dla 10 – 12 tys.

mieszkańców. Obok historycz-
nej zabudowy powstają nowo-
czesne obiekty autorstwa wielu
słynnych biur architektonicz-
nych, jak np. imponująca filhar-
monia projektu biura Herzog &
de Meuron, przywołująca
swym wyglądem skojarzenia z
frachtowcem z okresu świetno-
ści miast hanzeatyckich.

Innym projektem jest Stad-
shavens Rotterdam. Ma on na
celu wzmocnienie struktury go-
spodarczej portu i miasta oraz
stworzenie atrakcyjnego środo-
wiska mieszkalnego. Do 2025 ro-
ku powstanie 5 tys. nowych
mieszkań oraz biura, w których
prace znajdzie 13 tys. osób.
Utworzona zostanie także infra-
struktura dydaktyczna dla co
najmniej tysiąca studentów. Jed-
ną z ambicji Rotterdamu jest
stworzenie na terenie miasta
centrum naukowo-badawczego
związanego z Gospodarką Wod-
ną i Energetyczną, jak również
wspieranie firm zajmujących się
rozwojem innowacyjnych tech-
nologii w tych dziedzinach. Pla-
nuje się połączenie Stadshavens
zarówno z resztą miasta, jak i po-
szczególnymi dzielnicami rewi-
talizowanego terenu transpor-
tem wodnym. —oprac. a.u.

Szczecin 
ma potencjał

Szczecin, jak mało która
metropolia, ma perspek-
tywy, by powstała tam

ciekawa zabudowa w prze-
strzeni waterfont. Jak żadne
inne miasto stoi u progu
przedsięwzięć urbanistycz-
nych i architektonicznych, któ-
re pozwolą wykorzystać ten
kapitał dla podniesienia jako-
ści życia mieszkańców.

Rozwija się wschodnia
część miasta

Niemieccy urbaniści w
okresie międzywojennym
snuli dla Szczecina ambitne
projekty rozwojowe, stawiając
na kierunek zachodni. Tym-
czasem polskie władze posta-
nowiły skierować rozwój mia-
sta na wschód. W lecie 1948 r.
wprowadzono plan zagospo-
darowania przestrzennego
miasta. Podjęto realizację
dwupasmowej arterii prowa-
dzącej z dworca kolejowego na
północ wzdłuż Odry. Szeroka
dwupasmówka miała biec
przez przemysłowe dzielnice
miasta: Golęcino, Gocław, i da-
lej w kierunku Polic. Południo-
wa część trasy miała prowadzić
z dworca częściowo ul. Kolum-
ba i Tamą Pomorzańską do au-
tostrady poznańskiej. Z pla-
nów zrealizowano jedynie
fragment trasy (ul. Wyszyń-
skiego i dworzec morski).

W debacie na temat rewitali-
zacji Międzyodrza i jego zago-
spodarowania mieszkańcy zde-
cydowanie opowiadają się za in-
westycjami na tym terenie. Już
w ramach projektu Waterfront
zawarto propozycje ogranicze-
nia tradycyjnych funkcji porto-
wych. Ma tam powstać m.in.
port jachtowy i zaplecze hotelo-
we, centrum rozrywki, centrum
handlowe, hale kongresowe,
biura, mieszkania. W 2009 roku
dla obszaru Międzyodrza
uchwalono miejscowe plany za-
gospodarowania przestrzenne-
go. Łasztownia w dalszym ciągu
jest miejscem bardzo atrakcyj-
nym pod względem inwestycyj-
nym. Jest to teren o powierzchni
blisko 33 ha między ul. Energe-
tyków, Bulwarem Gdyńskim,
Nabrzeżem Starówka, ul. Wen-
dy (teren przy Nabrzeżu Buł-
garskim) i ul. Władysława IV.
Około. 6,6 ha, czyli 20 proc.
gruntów stanowi własność mia-
sta Szczecina, w większości są to
drogi dojazdowe, pozostałą
część zajmują grunty Skarbu
Państwa. Na Łasztowni mają zo-
stać wybudowane biura, firmy,

obiekty kulturalne i edukacyjne,
a także hotelowe, sportowe i tu-
rystyczne. W przyszłości planu-
je się połączenie mostem pół-
nocnej części Łasztowni z poło-
żoną w sąsiedztwie Wyspą
Grodzką. We wrześniu gmina
podpisała z firmą Polnord list
intencyjny, w następstwie któ-
rego część wyspy ma być zago-
spodarowana wspólną inwe-
stycją. Dalej na północ, w rozwi-
dleniu Odry Zachodniej i Duń-
czycy położona jest Wyspa
Grodzka. Na jej południowym
krańcu znajduje się przystań
wioślarska, resztę obejmują te-
reny zielone. Na wyspie o całko-
witej powierzchni 15 hektarów
przewidywane są przystanie
jachtowe, kajakowe i motoro-
wodne oraz inne obiekty świad-
czące usługi turystyczne, rekre-
acyjne i kulturalne.

Atrakcyjna 
Zielona Wyspa

Początkiem zagospodarowa-
nia Śródodrza i impulsem do
dalszych posunięć może się
stać budowa nowoczesnego
centrum na terenie dworca ko-
lejowego, który jest usytuowa-
ny tuż nad Odrą, w sąsiedztwie
Wyspy Jaskółczej i Kępy Par-
nickiej. Od kilku lat analizowa-
ne są możliwości rewitalizacji
zabudowanego terenu położo-
nego między Odrą a ulicą Ko-
lumba na wysokości dworca
kolejowego, potocznie nazywa-
nego szczecińską Wenecją. Ta
część ulicy Kolumba jest ujęta w
planie wraz z położoną na dru-
gim brzegu Odry Kępą Parnic-
ką. Projekt planu przewiduje
zachowanie zabytkowej zabu-
dowy. Mogą w niej powstać
mieszkania, biura, sale wysta-
wiennicze, obiekty gastrono-
miczne. Atrakcyjnym miejscem
jest także Wyspa Zielona. Ma 30
hektarów i dziś tylko w północ-
nej jej części prowadzona jest
działalność gospodarcza, resztę
porasta zieleń. W przyszłości
mają tu powstać obiekty miesz-
kaniowe i biurowe, przystanie,
placówki ochrony zdrowia i od-
nowy biologicznej. Ta część
miasta ma szanse stać się prze-
strzenią, która zostanie wyko-
rzystana przez inwestorów.

Na tak wymyślone i na nowo
zbudowane miasto czekają je-
go mieszkańcy. Szczecinianie
są zgodni co do tego, że dzisiej-
sze Wały Chrobrego i przyszłe
zagospodarowanie nabrzeży
oraz wysp śródodrzańskich to
dla miasta najważniejsze wy-
zwanie. —not. a.u.

Wypowiedź I Przemysław Wojnarowski
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Budują w zgodzie 
z przyrodą

Jak pogodzić rozwój tere-
nów nadwodnych i odzy-
skanie przestrzeni miej-

skiej z zachowaniem walorów
przyrody i doskonałej lokaliza-
cji nieruchomości mieszkanio-
wych? Rozwiązania w tej dzie-
dzinie zaprezentuje firma Am-
ber na przykładzie swojej reali-
zacji.

W północnej części Szczeci-
na, w obszarze granicznym Że-
lechowa i Warszewy, szczeciń-
ski deweloper buduje osiedle
domów jednorodzinnych. Po-
wstaną na zboczu Wzgórz War-
szewskich, w sąsiedztwie ze-
społu dworskiego Sienno i ze-
społu parkowo-ogrodowego,
który powstał w drugiej poło-
wie XIX wieku. Na obszarze nie-
mal 8 ha staną luksusowe dom-

ki jednorodzinne o powierzch-
ni od 130 do 300 mkw.

– Tworzymy nowy standard
w tej przestrzeni, nadając jej
charakter, który, mam nadzieję,
uzyska cały obszar, aż do brze-
gu Odry. Dzięki temu niezwykle
atrakcyjne, choć dziś nieodkry-
te, północne dzielnice Szczeci-
na będą stanowiły w zagospo-
darowaniu miasta uzupełnienie
klasycznego waterfrontu zloka-
lizowanego dalej na południe,
w kierunku śródmieścia – wyja-
śnia Urszula Skudniewska z
firmy Amber.

Deweloper ma doświadcze-
nie w zagospodarowywaniu
przestrzeni nadwodnej małych
miast. W oddalonym od Szcze-
cina o 80 km Ińsku przygoto-
wuje inwestycję w bezpośred-
nim sąsiedztwie jeziora uzna-

wanego za jedno z najczyst-
szych w województwie. Przed
laty gmina postawiła na czystą
gospodarkę nieingerującą w
środowisko naturalne i budowę
ekologicznego wizerunku. Re-
alizowane dziś inwestycje mu-
szą respektować te założenia, a
jednocześnie uwypuklać walo-
ry krajobrazowe miejscowości,
szczególnie w przestrzeni nad-
wodnej.

– Samorząd i inwestor muszą
mieć wspólną świadomość atu-
tów i ograniczeń tego typu loka-
lizacji. Jeśli obie strony chcą za-
pewnić wysoką jakość życia
przyszłym mieszkańcom, moż-
na wznosić obiekty stanowiące
o wysokiej jakości przestrzeni
waterfront – przekonuje Skud-
niewska.

—oprac. a.u.

Muzeum bursztynu 
na Wyspie Spichrzów

Dwie niezwykle atrakcyj-
ne lokalizacje w obsza-
rze waterfront przycią-

gnęły uwagę firmy Polnord, li-
dera polskiego rynku dewelo-
perskiego.

Polnord i miasto Gdańsk w
zeszłym roku podpisały umowę
o zagospodarowaniu północne-
go cypla Wyspy Spichrzów. Oto-
czona wodami Motławy nieru-
chomość jest jedynym niezago-
spodarowanym terenem Stare-
go Miasta. Obszar jest jednym z
najatrakcyjniejszych miejsc in-
westycyjnych w Gdańsku, a po-

nadto objęto go ochroną arche-
ologiczną.

W kwietniu rozstrzygnięto
konkurs architektoniczno-
-urbanistyczny na zagospoda-
rowanie terenu inwestycji.
Zwyciężyło biuro architekto-
niczne MAT sp. z o.o. z Gdań-
ska. Początek prac budowla-
nych przewiduje się na trzeci
kwartał 2011 r., potrwają do
końca 2014 r. W latach 2012 –
2013 powstanie tam muzeum
bursztynu. 

Projekt będzie ukończony
prawdopodobnie w IV kwar-
tale 2014 r. Przewidywany

koszt całego przedsięwzięcia
wynosi 450 mln zł. Firma jest
także zainteresowana inwe-
stycją na szczecińskiej Łasz-
towni. We wrześniu wstępne
porozumienie w tej sprawie
Polnord podpisał z prezyden-
tem Piotrem Krzystkiem. W ra-
mach partnerstwa publiczno-
-prywatnego miasto i spółka
wspólnie mają przedstawić
koncepcję zagospodarowania
działki o powierzchni 2,16 ha
na Łasztowni przy nabrzeżu
Starówka. Będzie ona przygo-
towana do końca marca przy-
szłego roku.

Program
Waterfront Forum

Dwa dni Waterfont Forum to wykłady, warsztaty, prezentacje 
i spotkania. Wśród ponad 60 prelegentów i panelistów będą
przedstawiciele rządu, wojewódzkich biur urbanistycznych, 
organizacji pozarządowych, samorządowcy, przedsiębiorcy, 
naukowcy i praktycy z dziedziny urbanistyki, finansów i prawa

Tematy dyskusji

∑ Czy Polskę stać na zaniedbanie przestrzeni waterfront?

– dr Jan Pyś, Urząd Żeglugi Śródlądowej we Wrocławiu, 
dr Krzysztof Żarna, Sekretariat Techniczny Środkowoeuropej-
skiego Korytarza Transportowego

∑ Waterfront jako zagadnienie urbanistyczne – teoria 
a praktyka – prof. Robert Ast, Akademia Sztuk Pięknych 
w Poznaniu

∑ Miejskie waterfronty – ich rodzaje i możliwości rozwojowe
– prof. Marek Dutkowski, Uniwersytet Szczeciński

∑ Rewitalizacja miast i terenów poportowych – dr Alexander Tölle

∑ Ograniczenia prawne inwestowania na terenach nadwod-

nych – Daniel Załuski

∑ Poczynania planistyczne i urbanistyczne związane z zago-

spodarowaniem przestrzeni waterfront w średnich i małych

miastach Dolnego Śląska – dr Magdalena Belof, Aleksandra
Sieradzka-Stasiak, Aleksandra Lipka, Wojewódzkie Biuro
Urbanistyczne we Wrocławiu

∑ Waterfront – ciągłość przestrzenno-kulturowa miasta na
przykładzie mariny we Frejus oraz autorskiej wizji zabudowy
Łasztowni – prof. Waldemar Marzęcki, Zachodniopomorski
Uniwersytet Technologiczny

∑ Turystyka wodna w Berlinie – Peter Dörnfeld, mediamare
consulting, Berlin

∑ Via Marina w Pucku i Marina Frombork – porty jachtowe 
w krajobrazie miejskim, społecznym i gospodarczym – Mi-
chał Szymankiewicz, Maciej Bilski, Aren Architects, Poznań

∑ Woda i społeczność – kreatywne podejście do rozwoju re-
gionu – dr Wacław Idziak, Koszalińskie Towarzystwo
Społeczno-Kulturalne

∑ Kultura nad wodą – studium problemu na przykładzie budyn-
ku Filharmonii Bałtyckiej w Gdańsku i szczecińskiego
„betonowca” – dr Maciej Kowalewski, Uniwersytet Szczeciński

∑ Polskie kurorty nadmorskie – perspektywy i ograniczenia
przestrzeni waterfront – Rafał Ziółkowski, Architektura 
Inwestycje sp. z o.o

Pełny program konferencji dostępny jest 

na stronie internetowej www.waterfront.com.pl
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